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„Aby
osiągnąć szczęście,
 człowiek powinien kierować się złotym
środkiem”.
Arystoteles, 384–322 p.n.e.

(wolne tłumaczenie)

Cecilia Gaathe mieszka 
wpensjonacie „Perła” razem ze swoim ojcem, Alanem W. Gaathe,
który jest jego właścicielem idyrektorem. Matka Cecilii, Iselin,
wniewyjaśnionych okolicznościach utopiła się zeszłego lata
wwodach Zatoki Okrętów.
Leo Bast właśnie wprowadził
się nad Zatokę Okrętów. Mieszka razem ze swoją matką Rebekką,
która niedawno objęła stanowisko kierownika pensjonatu. Rodzice
Leo są rozwiedzeni. Ojciec jest dziennikarzem imieszka na stałe
wDubaju.
Une Flaker od urodzenia
mieszka wstarym domu pilota morskiego we wschodniej części Zatoki
Okrętów razem zrodzicami idwoma braćmi. Ojciec jest rybakiem,
amatka nauczycielką wszkole wmieście.
Egon to pies Une. Swoje
imię zawdzięcza temu, że jest uparty, robi, co chce, ima rozbuchane
ego. Sięga Une do kolan, ma brązową kręconą sierść, długi ogon
imokry pysk. Jest mieszańcem, ale niektórzy twierdzą, że wjego
żyłach płynie krew psa policyjnego.
Pensjonat „Perła”
Pensjonat zbudował
prapradziadek Cecilii ponad sto lat temu. Wówczas goście przypływali
parowcem do nabrzeża głębokowodnego lub przyjeżdżali pociągiem do
miasta, adalszą drogę pokonywali bryczką. Podczas drugiej wojny
światowej posiadłość przejęli Niemcy. Wbudynku kwaterowali
nazistowscy oficerowie. Później pensjonat wielokrotnie zmieniał
właścicieli aż do czasu, gdy rodzice Cecilii odkupili go, wyremontowali
izaczęli wynajmować pokoje gościom. Cecilia zojcem iLeo zmatką
mieszkają na pierwszym piętrze wprywatnej części pensjonatu. Nad
budynkiem króluje wolno stojąca wieża.
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Pół plaży odgrodzono
biało-czerwoną taśmą policyjną, która łopotała iwyginała się
na wietrze. Wiała lekka popołudniowa bryza. 
Cecilia czuła piasek wbutach. Leo
szturchnął ją wbok iskinął na drogę prowadzącą na
plażę. Właśnie nadjeżdżał kolejny radiowóz.
Cecilia, Une iLeo nie byli jedynymi
gapiami. Na plaży zebrali się pracownicy igoście pensjonatu,
plażowicze iinni mieszkańcy Zatoki Okrętów. Stali wgrupach
iprzyglądali się pracy policji. Egon merdał ogonem iwyrywał się
na smyczy. Une położyła mu rękę na pysku, żeby go uciszyć.
Zza taśmy policyjnej dobiegał dźwięk
krótkofalówek, telefonów komórkowych iprzytłumione odgłosy
rozmów. Technicy kryminalistyki wbiałych kombinezonach ochronnych
pochylali się nad mapą.
Fale uderzały obrzeg itoczyły się
zpowrotem do morza. Kilka mew krążyło nad zatoką. Kręciły głowami
na prawo ina lewo wposzukiwaniu pokarmu.
Był piękny słoneczny
dzień. Ciemnoniebieskie bezchmurne niebo. Ciepło, lecz nie
upalnie. 
Wysoki mężczyzna ogęstych czarnych
włosach zdecydowanym krokiem zbliżył się do taśmy policyjnej. Krawat
zwisał mu luźno na szyi, arękawy koszuli były podwinięte. Pokazał
legitymację służbową ipolicjant wmundurze pilnujący miejsca
zdarzenia wpuścił go do środka. Wyglądało na to, że ten ubrany po
cywilnemu był jego przełożonym.
Fotograf uniósł aparat izrobił
zdjęcie wchwili, gdy jakiś dziennikarz usiłował zadać kilka pytań
policjantowi wcywilu. Ten jednak minął go bez słowa.
Cecilia dotknęła medalionu zaniołem
imałym dzieckiem wyrytym na wieczku, który wisiał na jej szyi,
ipoczuła przyspieszone bicie serca.
Nawet wtakiej chwili nie potrafiła
przestać onim myśleć. Przeniosła wzrok na taflę morza, która
błyszczała wsłońcu niczym szkło.
Medalion należał do jej matki. Miała go
na sobie zeszłego lata, gdy zaginęła wtrakcie przyjęcia. Tydzień
później jej ciało zostało znalezione wśród przybrzeżnych skał
wpobliżu latarni morskiej na Ålodden, ale medalionu przy nim nie
było.
Cecilia odgoniła myśli omatce
imedalionie. Policjant wkrawacie podszedł do chłopaka zrudymi
sterczącymi sztywno włosami itwarzą obsypaną piegami. To on
zauważył, co morze wyrzuciło na brzeg. Leo podniósł kamerę wideo
izrobił zbliżenie. Cecilia zajrzała mu przez ramię. Zobaczyli,
że policjant zapisywał coś wnotesie. Dzięki zoomowi wkamerze
nieomal byli wstanie odczytać notatki oficera śledczego. Potem Leo
wyłączył zoom iskierował obiektyw na gapiów. Jednym znich był
mężczyzna zpokoju 213, niejaki Lukas Vallset. Cecilia zmrużyła
oczy ipochyliła się nad małym ekranem. Wtym człowieku było coś
niepokojącego. Zachowywał się tak, jakby wogóle nie interesowało
go to, co się dzieje za policyjnymi taśmami. Czapka zdaszkiem
zasłaniała większą część jego twarzy, tak że nie sposób było
spojrzeć mu woczy. Cecilia zwróciła na niego uwagę już wtedy, gdy
meldował się wpensjonacie. Od początku wydał jej się dziwny.
Podniosła wzrok. Lukas Vallset poprawił
okulary ispojrzał na zegarek, jakby się niecierpliwił albo na
coś lub na kogoś czekał. Tuż za nim, wsparty na lasce, stał Stary
Tim. Miał na sobie gruby wełniany sweter, chociaż był ciepło,
idrapał się po długiej siwej brodzie.
Cecilia zamyśliła się. To Stary
Tim odnalazł ciało jej matki. Nikt nie wiedział, co się znią
stało poza tym, że utonęła. Trzy tygodnie temu Cecilia odzyskała
jej medalion. Historia, którą opowiedziała im pani Ankerholt, by
wyjaśnić, wjaki sposób weszła wjego posiadanie, była tak dziwna,
jak człowiek, który podarował jej medalion. Ornitolog-hobbysta. Cecilia
postanowiła, że porozmawia znim, jak tylko mężczyzna pojawi się
wZatoce Okrętów.
Lukas Vallset zdjął czapkę iwytarł
spocone czoło. Rozejrzał się dookoła inapotkał spojrzenie
Cecilii, ale szybko odwrócił wzrok. Nastolatka mimowolnie dotknęła
medalionu. Woczach mężczyzny było coś dziwnego, nie wiedziała
tylko co.
Tymczasem jeden zubranych na biało
techników kryminalistyki ukucnął tuż nad brzegiem morza izaczął
grzebać wpiasku. Pozostali funkcjonariusze zebrali się wokół
niego. Egon podniósł się izaczął warczeć. Une uciszyła
go iściągnęła smycz, żeby pies nie wskoczył za policyjne
ogrodzenie. Leo nastawił zoom iskierował obiektyw na przedmiot, nad
którym pochylali się policjanci. To był but do biegania. Kołysał
się na wodzie. Ichociaż za każdym razem, gdy piasek usuwał się
spod niego, zdawało się, że fale porwą go do morza, każda kolejna
fala wyrzucała go zpowrotem na brzeg. Wodorosty itrawa morska
zaplątały się wsznurowadła, które wciąż były zawiązane. Na
podeszwie utworzył się osad zbrunatnych alg.
Do nastolatków podszedł Stary Tim. Stanął
zwysuniętą do przodu brodą iśledził uważnie, co się dzieje
za biało-czerwoną taśmą.
Cecilia spojrzała na ekran, żeby poznać
jak najwięcej szczegółów. Na pierwszy rzut oka but nie różnił się
niczym od innych śmieci wyrzucanych przez morze. Kawałki dryfującego
drewna, puste plastikowe butelki, elementy olinowania walały się
wzdłuż brzegu. Ale kolejna fala obróciła but iprzechyliła go na
bok, odsłaniając prawdziwy powód akcji policyjnej. Zbuta wystawały
blade fragmenty kości, az każdej strony widać było coś, co
przypominało płat skóry.
– Odcięta stopa – stwierdził ponuro
Stary Tim.
Jeden zpolicjantów wziął do ręki
łopatę iwsunął ją pod but. Razem zobuwiem do białej miski
wpadło trochę piasku, kilka muszelek iodrobina morskiej wody.
– Obrzydliwość! – wzdrygnęła
się Une.
Ciemna chmura przysłoniła
słońce. Cecilię przeszedł dreszcz. Stary Tim tak mocno zaciskał
palce wokół laski, aż zbielały mu kostki.
– To nie pierwsza stopa, jaką tu znaleźli
– oznajmił. – Kilka dni temu znaleźli inną.
– Dwie odcięte stopy?! – zawołała
zprzerażeniem Cecilia.
Stary Tim przytaknął.
– Ale to nie wszystko. Obie stopy są
lewe.
Leo odwrócił się wjego stronę.
– Skąd pan to wie?
Na twarzy Starego Tima pojawił się
przebiegły uśmiech.
– Czytałem książkę – odparł.
– Cięcie! – zawołał ktoś stojący
za taśmą policyjną.
Reżyser filmu wyszedł zza kamery
izbliżył się do aktorów. Natychmiast zjawiły się kostiumolożki,
które poprawiły stroje, amakijażystka zaczęła pudrować aktorom
twarze małą miotełką. 
Cecilia przestała
interesować się tym, co działo się na brzegu. Wkońcu to wszystko
było na niby. Odwróciła się izobaczyła, że Lukas Vallset nasunął
czapkę nisko na czoło iruszył wstronę pensjonatu. Było wnim
coś dziwnego. Coś nienaturalnego. Coś, co jej się nie podobało. Ani
trochę.
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– Trzydzieści minut
przerwy! – zawołał reżyser.
Aktorzy, dźwiękowcy
ikamerzyści usiedli wcieniu. Tylko jeden człowiek nie przestał
nagrywać. Jesper Moland. Ekipa filmowa mieszkała wpensjonacie
od trzech dni, więc zdążyli go już poznać. Studiował
wAkademii Filmowej ikręcił dokument otym, jak powstaje film
fabularny. Nazywano go filmem zakulisowym. Po pierwsze wten sposób
Jesper uczył się, na czym polega praca przy filmie, apo drugie
przygotowywał miłą pamiątkę dla całej ekipy. Film zakulisowy miał
wejść wskład dodatkowych materiałów, gdy kryminał ukaże się
na DVD.
–To ona – powiedział Leo iskinął
głową na kobietę zbliżającą się od strony pensjonatu. Miała na
sobie letnią suknię, która falowała na wietrze. Sofie Wang była
odtwórczynią głównej roli kobiecej. Nie uczestniczyła wpoprzednich
scenach idlatego pojawiła się dopiero tego dnia.
Jesper skierował kamerę wjej
stronę.
– Nie! – powiedziała stanowczym
tonem iwyciągnęła rękę, chcąc zasłonić obiektyw. – Wmoim
kontrakcie nie ma słowa na temat materiałów dodatkowych. 
Odwróciła twarz ipodeszła do reżysera,
który wciąż stał nad brzegiem morza.
Leo uruchomił wideokamerę. Trzy tygodnie
temu wypłacono im znaleźne wwysokości 100000 koron. Była to nagroda
za odnalezienie niezwykle cennego zegara Zakonu Kawalerów Maltańskich,
który został skradziony ze sklepu jubilerskiego wOslo. Cecilia
kupiła sobie porządną maskę do nurkowania zfajką ipłetwami. Une
sprawiła sobie nowy telefon komórkowy, aLeo – wideokamerę. Resztę
pieniędzy wpłacili do banku.
Jesper podszedł do mężczyzny trzymającego
białą miskę, wktórej leżał sportowy but zodciętą stopą. Jeden
zaktorów podniósł go do kamery. Cecilia iUne podeszły bliżej. Leo
podążył za nimi ze swoją nową kamerą.
– Wygląda bardzo realistycznie
– skomentował Jesper, nie przerywając nagrania.
Aktor wbiałym kombinezonie ochronnym
zarechotał.
– Tak naprawdę to jest noga świni,
którą rekwizytor przyniósł zrzeźni – wyjaśnił. – Wepchnął
ją do starego buta do biegania, potem but włożył do kotła igotował
na niewielkim ogniu przez dziesięć godzin, żeby wyglądał tak,
jakby od dawna leżał wwodzie.
Leo zrobił zbliżenie. To, co wystawało
zbuta, przypominało ludzką stopę, oderwaną lub odciętą od
reszty ciała tuż nad kostką. Płaty grubej skóry rozchylały
się na boki. Między resztkami szarobiałej tkanki tłuszczowej
prześwitywały blade fragmenty kości. Cecilia wzdrygnęła się. Efekt
był porażający.
Rozmowa Sofie Wang zreżyserem przybrała
gwałtowny charakter. Cecilia, Leo iUne odwrócili się wich
stronę. Chodziło ojakieś próby czytane, ale nie było dokładnie
słychać, co mówią. Wkońcu aktorka machnęła ręką iwróciła
do pensjonatu.
Reżyser pokręcił głową. Nazywał się
Carl Berglund, ale wszyscy mówili na niego CB. Ojciec Cecilii chodził
znim do szkoły. Zeszłego lata, gdy Iselin Gaathe zaginęła, Berglund
również mieszkał wpensjonacie. Wtym roku postanowił przyjechać
do „Perły” zcałą ekipą filmową.
Oparł ręce na biodrach ipotrząsnął
głową. Potem przeszedł nad grubymi przewodami elektrycznymi
izbliżył się do nastolatków.
– Ach, te gwiazdy
filmowe! – westchnął. – Jesteście gotowi na jutro?
– Oczywiście – zapewniła go
Cecilia.
Następnego dnia mieli wystąpić przed
kamerami. CB zamierzał nakręcić scenę akcji, wktórej jedna łódź
motorowa ściga drugą, ipotrzebował kogoś, kto będzie opalał
się nad brzegiem wchwili, gdy motorówki zzawrotną prędkością
przemkną tuż obok.
– Statyści są prawie tak samo ważni
jak aktorzy – wyjaśnił, zaglądając do kamery Leo. – Chociaż
nie będziecie nic mówić ani robić, ajedynie stanowić tło,
to jednak wasza obecność jest niezwykle istotna dla całościowego
wrażenia.
Leo wyłączył kamerę.
– Zapowiadają piękną pogodę
– powiedział.
CB uśmiechnął się zzadowoleniem.
– To będzie ważny dzień zdjęciowy
– oświadczył. – Filmowana pięcioma kamerami scena, wktórej
łódź motorowa rozbija się oskałę iwybucha, będzie punktem
kulminacyjnym filmu.
Leo przytaknął. Wciągu ostatnich trzech
dni Jesper wiele ich nauczył na temat oświetlenia, ustawień kamery,
planów filmowych, punktów zwrotnych ibudowania napięcia. Nie
wystarczyło zacząć kręcić – wszystko musiało być starannie
przemyślane. Historia nigdy nie rozwijała się jednostajnie. Napięcie
rosło iopadało wzależności od tego, jak szybko toczyła
się akcja filmu. Przyspieszenia, zwolnienia, niespodziewane zwroty,
prowadzące do punktu kulminacyjnego nazywano krzywą napięcia. Po
osiągnięciu punktu kulminacyjnego napięcie opadało, po czym znowu
zaczynało rosnąć.
– CB!
Carl Berglund odwrócił się. Jeden
zkamerzystów wołał coś do niego. CB uniósł dłoń na znak,
że zaraz przyjdzie.
– Weźcie ze sobą Egona – powiedział,
wskazując na psa Une. – Przyda nam się również psi statysta
– dodał zuśmiechem iruszył wstronę czekającego nań
kamerzysty.
Leo podniósł kamerę izaczął
nagrywać.
Dziesięć minut później przerwa się
skończyła iwszyscy byli gotowi do kolejnej sceny. CB odprowadził
policjanta wkrawacie nad brzeg morza iudzielił mu kilku wskazówek,
po czym wrócił za kamerę.
– Gotowi do nagrania! – zawołała
asystentka reżysera iuniosła tabliczkę ztytułem filmu, datą,
numerem sceny inumerem dubla. – Cisza na planie!
Pozostali członkowie ekipy powtórzyli
ostatnią informację jak echo:
– Cisza na planie!
– Kamera!
– Poszła! – zawołał operator
filmowy.
Asystent reżysera uderzył górną
częścią klapsa odolną iodwrócił się do aktora.
– Akcja!
Policjant wkrawacie
ikoszuli zpodwiniętymi rękawami otworzył usta, żeby wygłosić
swoją pierwszą kwestię, gdy nagle ciszę przerwał głośny huk.
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